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Kościół domem i szkołą komunii”.

Rozważanie tajemnic różańca

„ZADOMOWIENI W KOŚCIELE”
Jezus wysłał w świat z posłaniem Ewangelii Apostołów, którzy stali się fundamentem Kościoła. Dlatego też apostoł Piotr, cytując słowa o “królestwie kapłańskim” (1 Piotr 2:9 w nawiązaniu do 2 Moj 19:6), stosuje je do nowego, duchowego Izraela – czyli do wierzących we Wspólnocie Kościoła.
Wczytując się w słowa Księgi Mojżeszowej zdajemy sobie sprawę, ze u progu formacji wybranego narodu, Bóg kieruje narodowi wezwanie:
“Jeśli słuchając posłuszni będziecie słowu memu, i strzec będziecie przymierza mego, będziecie mi własnością nad wszystkie narody; chociaż moja jest wszystka ziemia. A wy będziecie mi królestwem kapłańskim, i narodem świętym” (2 Mojż 19,5-6), wierni Jezusowi, uświadamiamy sobie godność naszego człowieczeństwa i wielkość naszego powołania.

I to starożytne wezwanie, sprzed wieków 

„Bądźcie świętymi, bo Ja jestem święty, Pan, Bóg wasz!
(Kpł 19,1)
Jako ludzie wiary pochylamy się nad prawdą naszej wielkości sięgamy do tekstów Pisma świętego, do słów Jezusa i  w refleksji nad tymi tekstami rozpoczynamy nasz wieczór modlitwy różańcowej starając się przemyśleć, zrozumieć i podjąć trud wcielania w życie zasad tak wzniosłego powołania i realizacji zleconej nam we Wspólnocie Kościoła misji kroczenia drogą  wskazaną przez Chrystusa.
 Rozpoczynając różaniec zawierzamy siebie i nasze prośby Bogu w Trójcy Jedynemu:
Wierzę w Boga Ojca Wszechmogącego……
Ojcze nasz….

O wiarę nadzieję i miłość …. Zdrowaś Mario .. (x3)

Tajemnica pierwsza 

Chrzest Jezusa w Jordanie

Jesteśmy Ludem Bożym,
Rozpoczynając rozważanie tej tajemnicy sięgamy do Psalmu setnego, który głosi od pokoleń:
„Wiedzcie, że Pan jest Bogiem, 
On sam nas stworzył, 
jesteśmy Jego własnością, 
Jego ludem, owcami Jego pastwiska”. 
(Psalm 100)
A św. Piotr Apostoł w Pierwszym Liście precyzuje:

 ”Wy zaś jesteście wybranym plemieniem, królewskim kapłaństwem, narodem świętym, ludem [Bogu] na własność przeznaczonym, abyście ogłaszali dzieła potęgi Tego, który was wezwał z ciemności do przedziwnego swojego światła,”
(1 P 2,9)

Oto rozpoczynając nasze rozważanie pochylamy się nad wydarzeniem  Chrztu nad Jordanem, które rozpoczyna publiczną działalność Jezusa, a świadkowie tego faktu dowiadują się, że Jezus Wybrany i Umiłowany Syn Boga winien być słuchany i naśladowany.

I oto Bóg Ojciec w swoim Synu wychodzi do swojego uciemiężonego i zniewolonego Ludu  z pomocą. I Jezus powołuje i posyła na świat świadków, którzy idąc Jego śladami czynią dobro zmieniające oblicze ziemi.

Oto przed naszymi oczyma Franciszek klęczący u stóp krzyża w kościółku św. Damiana przeżywa chrzest nawrócenia. Słyszy słowa Jezusa: „Franciszku, odbuduj mój Kościół, który ma się ku upadkowi”.
Sama ikona krzyża z San Damiano niesie wielkie przesłanie: „Obramowanie krzyża stanowią muszelki, oznaczające lud Boży, Kościół święty, zdążający z Chrystusem do domu Ojca, nad obramowaniem w półkolu błogosławiąca ręka Boga Ojca. Jest tu przedstawione Mistyczne, żyjące Ciało Chrystusa  -  Kościół święty z Jego Głową – Jezusem Chrystusem. Pod tym Krzyżem klęczał Franciszek, gdy usłyszał słowa:
„Franciszku, odbuduj mój Kościół, który ma się ku upadkowi”
To wydarzenie rozpoczyna misję Franciszka wobec Ludu Bożego.

Chór zakonny w San Giovanni Rotondo:

U stóp krzyża Ojciec Pio. Tam dokonuje się jego chrzest duchowy rozpoczynający nowy wymiar kapłańskiej drogi Ojca Pio i służby Ludowi Bożemu.

Franciszek – człowiekiem dla drugich – dla Boga i ludzi.

O ojcu Pio mówimy, że żył dla Chrystusa i dla człowieka,

Czy żyjemy, czy umieramy żyjemy dla Chrystusa, który żył dla nas.

„Nie nazywam was sługami, ale przyjaciółmi.”
Czy moje życie, życie człowieka ochrzczonego winno być życiem dla drugich. 

„Czy żyjemy, czy umieramy żyjemy i umieramy dla Chrystusa” (Rzym 14,7-8), który żył dla nas i żyje w nas.

Od dnia naszego chrztu rozpoczyna się nasza formacja w kierunku służby Człowiekowi, który winien stawać się ikoną Jezusa.

Zajrzyjmy do naszej duszy i poszukajmy w historii tego szczególnego dnia, w którym usłyszeliśmy w sposób tajemniczy wezwanie do tej szczególnej misji służby Ludowi Bożemu.

Odpowiadając na to wezwanie pochylamy się w modlitwie nad sobą i prosimy o dar służby Ludowi Bożemu.
Ojcze nasz… Zdrowaś Maryjo (x10)… Chwała Ojcu… O mój Jezu…

Tajemnica  druga 
Głoszenie Królestwa Bożego
i wezwanie do nawrócenia

Jesteśmy winnicą Pana
 „Oto opuściliśmy wszystko i poszliśmy za Toba, cóż więc otrzymamy” (Mt 19,27) usłyszał Jezus z ust Apostołów. Czyż nie raz z naszych ust nie wyrywa się słowo: „cóż z tego będę miał, co mi to da?”.

Mądrość Jezusa pozwala Apostołom usłyszeć szokujące ich opowiadanie (Mt 201-16) o robotnikach w Winnicy. Była to winnica na wskroś materialna, ale jeśli sięgniemy do innych tekstów Pisma świętego możemy przeczytać że:

„Otóż winnicą Pana Zastępów jest dom Izraela, 

a ludzie z Judy szczepem Jego wybranym. 

Oczekiwał On tam sprawiedliwości, 

a oto rozlew krwi, i prawowierności, 

a oto krzyk grozy.” (Iz 5,1-7)
Nie zawsze tak dramatycznie Winnica Pana, którą tworzy Lud Boży, jest tak zraniona i doświadczona. Są dni, kiedy to Pan dozwala by w Tej Winnicy żyli ludzie dobrzy i wzorowi pracownicy, którzy przynoszą plon „trzydziestokrotny, sześćdziesięciokrotny, stokrotny.”
„Niegdyś św. Franciszek z Asyżu w kościółku św. Damiana (bardzo zniszczonym kościółku) usłyszał głos dobiegający z ikony krzyża wzywający go, aby wstał i poszedł pracować w ”Winnicy Pańskiej”. Może i ty dziś słyszysz w sercu podobne zawołanie, które mówi ci: „Idź, Ja posyłam ciebie!”, jeśli ten głos jest skierowany do ciebie to jesteś zgoła najszczęśliwszym człowiekiem na świecie, bo zostałeś wybrany przez samego Boga aby światu ukazać Jego Miłość, głosić Jego Pokój, nieść światu Bożą dobroć!!!” (o. Stanisław Nuckowski OFM) 
Ojciec Pio nazwany został „wzorowym pracownikiem w Winnicy Pańskiej”: 

„Życie Ojca Pio było utkane świętością. Jak się wyraził papież Paweł VI przyjmując w lutym 1971 roku przełożonych zakonu kapucynów: 
„Patrzcie, jaką sławą cieszył się ten zakonnik, jak ściągał do siebie ludzi z całego świata. Dlaczego? Czy był może filozofem? Uczonym? Czy dysponował jakimiś wielkimi środkami? Nie. Po prostu, pokornie odprawiał mszę św. spowiadał od rana do wieczora. Był, choć trudno to wyrzec, naznaczony stygmatami Jezusa Chrystusa „.

( z Czesław Ryszka, Winnica Padre Pio” s.126)
„Idźcie i wy do mojej winnicy” — od owego dnia to wezwanie Pana Jezusa nie przestaje rozbrzmiewać w dziejach: skierowane jest do każdego człowieka, który przychodzi na świat.

(Jan Paweł II, Christifideles laici 2)
Jan Paweł II pisze w posynodalnej Adhortacji Apostolskiej i dodaje:

„Ojcowie soborowi, podejmując apel Chrystusa, wezwali wszystkich świeckich, mężczyzn i kobiety, do pracy w Jego winnicy: „Święty Sobór wzywa więc usilnie w imię Pana wszystkich świeckich, by chętnie, wielkodusznie i skwapliwie odpowiedzieli na wołanie Chrystusa, który w tej godzinie natarczywiej ich zaprasza, i na natchnienie Ducha Świętego. Młodzi niech uważają to wezwanie za skierowane szczególnie do siebie i niech je przyjmą z zapałem i wielkodusznie.” 
(Jan Paweł II, Christifideles laici 2)

Odpowiadając na to wezwanie pochylamy się w modlitwie nad sobą i prosimy o dar wytrwałości w pracy w Kościele - Winnicy Pańskiej.

Ojcze nasz… Zdrowaś Maryjo (x10)… Chwała Ojcu… O mój Jezu…

Tajemnica trzecia 
Zesłanie Ducha świętego na wspólnotę Kościoła
Jesteśmy Domem Bożym – duchową świątynią
Na frontonie Bazyliki św. Jana na Lateranie widnieje napis:

„Matka i Głowa wszystkich kościołów Miasta i Świata”.
Jest to zapis na budynku, świątyni, miejscu modlitwy. A zarazem miejscu, w którym, jak w każdej świątyni, człowiek wierzący uświadamia sobie, że: 

Wszyscy, którzy w Chrystusa Jezusa wierzymy, nazywamy się ,,żywymi kamieniami”, zgodnie ze słowami św. Piotra: 
„..wy również, niby żywe kamienie, jesteście budowani jako duchowa świątynia, by stanowić święte kapłaństwo, dla składania duchowych ofiar, przyjemnych Bogu przez Jezusa Chrystusa. 

(1P 2,5)
A autor listu do Hebrajczyków przypomina:

„Każdy bowiem dom jest przez kogoś zbudowany, a Tym, który zbudował wszystko, jest Bóg. (…). Chrystus zaś, jako Syn, był nad swoim domem. Jego domem my jesteśmy, jeśli ufność i chwalebną nadzieję aż do końca wytrwale zachowamy. (Hbr 3,4,6)

Zdajemy sobie sprawę, że zostaliśmy, jak mówi św. Paweł e Liście do Efezjan

,,Zbudowani na fundamencie Apostołów i proroków, którego kamieniem węgielnym jest sam Jezus Chrystus” (Ef 2,20). 
I pogłębia tę wypowiedź w Liście do Koryntian:
 ,,Fundamentu bowiem nikt nie może położyć innego, jak ten, który jest położony, a którym jest Jezus Chrystus” (1 Kor 3,11) 
Zatem mówi o sobie i Apostołach:
„My bowiem jesteśmy pomocnikami Boga, wy zaś jesteście uprawną rolą Bożą i Bożą budowlą.” (1 Kor 3,9)

Oni to usłyszeli z ust samego Jezusa:
„Jesteście przyjaciółmi moimi, jeśli czynić będziecie, co wam przykazuję” [J 15,14]

I oto najbliżsi nam przyjaciele Jezusa i udziałowcy budowania człowieka jako świątyni Pańskiej mówią nam swoim słowem i życiem.

Św. Paweł przypomina: 

„Czyż nie wiecie, że jesteście świątynią Boga i że Duch Boży mieszka w was? Jeżeli ktoś zniszczy świątynię Boga, tego zniszczy Bóg. Świątynia Boga jest święta, a wy nią jesteście.” 
(1 Kor 3,16)

Św. Franciszek z Asyżu jest dla nas doskonałym nauczycielem miłości do prosząc braci i wszystkich wiernych by czuli się cząstką Kościoła, służąc mu, świadcząc swoim życiem o miłości do Kościoła, żyjąc tajemnicą Kościoła odkrywając na nowo sakramenty, a zwłaszcza bogactwo Eucharystii, z czcią i szacunkiem korzystając z obfitości Bożej łaski. Prosił wszystkich by z szacunkiem i miłością odnosili się do papieża, biskupów i kapłanów pamiętając, że Bóg posługuje się słabymi ludźmi, których powołuje do swojej służby i aby odnowę Kościoła rozpoczynali od siebie, od swojego serca.
Natomiast Ojciec Pio pragnie jak najwierniej być świadkiem Jezusa, jego świątynią i budowniczym świątyni – każdego człowieka. W dniu pierwszej swojej Mszy świętej pisze: 

„Jezu, moje pragnienie i moje życie. Dzisiaj drżący Ciebie unoszę w tajemnicy miłości. Obym byt z Tobą dla świata Drogą, Prawdą, Życiem, a dla Ciebie świętym kapłanem, doskonalą żertwą ofiarną.”
Naszym zadaniem jest wzorem Jezusa dbanie by każdy człowiek ochrzczony był domem modlitwy i świątynią Boga, a każdy kapłan był świętym orędownikiem u Boga. Zatem prośmy o to Boga rozważając tajemnicę Zesłania Ducha świętego na Wspólnotę wierzących. 

Ojcze nasz… Zdrowaś Maryjo (x10)… Chwała Ojcu… O mój Jezu…

Tajemnica czwarta 

Ustanowienie Eucharystii

Jesteśmy Ciałem Chrystusa – Jezus w Kościele

Słowa zapisane w Liście do Galatów 2,20: żyję już nie ja, lecz żyje we mnie Chrystus, zdają się być właściwą dewizą życia św. Pawła Apostoła i są własnym podsumowaniem jego postawy i działalności apostolskiej.
„Kościół żyje dzięki Eucharystii (Ecclesia de Eucharistia vivit). Ta prawda wyraża nie tylko codzienne doświadczenie wiary, ale zawiera w sobie istotę tajemnicy Kościoła. 
Na różne sposoby Kościół doświadcza z radością, że nieustannie urzeczywistnia się obietnica: «A oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata» (Mt 28,20). 
Dzięki Najświętszej Eucharystii, w której następuje przeistoczenie chleba i wina w Ciało i Krew Pana, raduje się tą obecnością w sposób szczególny. Od dnia Zesłania Ducha Świętego, w którym Kościół, Lud Nowego Przymierza, rozpoczął swoje pielgrzymowanie ku ojczyźnie niebieskiej, Najświętszy Sakrament niejako wyznacza rytm jego dni, wypełniając je ufną nadzieją.”
(Jan Paweł II, Encyklika o Eucharystii p.1) 
Dla naszego Ojca św. Franciszka obecność Jezusa Chrystusa pomiędzy nami i w nas, żywa i prawdziwa, jest tak uwieczniona w Eucharystii, że św. Franciszek widział w niej realizację słów Pańskich: I w taki sposób Pan jest zawsze ze swoimi wiernymi, jak sam mówi: Oto Ja jestem z wami aż do skończenia świata (Napomnienie I, 22; por. Mt 28, 20).
Ojciec Pio z Pietrelciny, jak św. Paweł Apostoł, ośrodkiem swego życia i apostolatu uczynił krzyż Pana - źródło mocy, mądrości i chwały. Żarliwa miłość do Jezusa sprawiła, że upodobnił się do Niego w całkowitej ofierze z siebie dla zbawienia świata. 
Naśladował Chrystusa ukrzyżowanego w sposób tak wielkoduszny i doskonały, że mógł powiedzieć: „Razem z Chrystusem zostałem przybity do krzyża. Teraz zaś już nie ja żyję, ale żyje we mnie Chrystus” (Ga 2, 19-20). Skarby łaski, jakimi Bóg nieustannie go obdarzał ze szczególną hojnością, wykorzystywał w służbie ludziom, którzy licznie do niego przybywali i stawali się jego duchowymi synami i córkami.
Jedność z Chrystusem każe Ojcu Pio widzieć w każdym człowieku samego Chrystusa:

„Ci, którzy udawali się do San Giovanni Rotondo, aby uczestniczyć w sprawowanej przez niego Mszy świętej, by prosić go o radę lub wyspowiadać się, dostrzegali w nim żywy obraz Chrystusa  cierpiącego i zmartwychwstałego.” 

Tak mówił o Ojcu Pio Jan Paweł II.

Natomiast św. Paweł pisze o nas: „Wy przeto jesteście Ciałem Chrystusa i poszczególnymi członkami” (1 Kor 12, 27).
i dodaje w innym miejscu:

 „Wszyscy razem tworzymy jedno ciało w Chrystusie, a każdy z osobna jesteśmy dla siebie członkami” (Rz 12,5).
Jako Lud Boży stanowiący Kościół – Mistyczne Ciało Jezusa polecamy w tej tajemnicy KAPŁANÓW, w sposób szczególny naszych moderatorów umacniających nas w wierności Jezusowi i Jego Ewangelii  .

Ojcze nasz… Zdrowaś Maryjo (x10)… Chwała Ojcu… O mój Jezu…

Tajemnica piąta 
Ukoronowanie Maryi na królową Nieba i Ziemi

Maryja Matką  Kościoła – naszą Matką
Encyklika Jana Pawła drugiego Redemptoris Mater głosi pochwałę Maryi – naszej Matki:

„Maryja jest w Kościele, jako Matka Chrystusa, równocześnie zaś jako ta Matka, którą Chrystus w tajemnicy Odkupienia dał człowiekowi w osobie Jana apostoła. Dlatego Maryja swym nowym macierzyństwem w Duchu obejmuje każdego i wszystkich w Kościele, obejmuje również każdego i wszystkich przez Kościół. W tym znaczeniu Maryja — Matka Kościoła jest także jego wzorem. Kościół bowiem - jak wskazywał Paweł VI - „winien brać z Bogarodzicy Dziewicy najprawdziwszy wzór doskonałego naśladowania Chrystusa”
Redemptoris Mater, 47

Po słowach Jana Pawła drugiego pochylamy się nad relacjami  św. Franciszka i ojca Pio z Maryją.
Święty Franciszek, Biedaczyna z Asyżu, kochał Maryję całym sercem. Uznawał Ją za swą matkę. Widział w Niej wzór Służebnicy. Zawsze odnosił Maryję do Chrystusa.
W pieśni świętego Franciszka „Pozdrowienie Błogosławionej Maryi Dziewicy” rozbrzmiewa jedno z najpiękniejszych określeń Maryi:
 „Bądź pozdrowiona, Pani, święta Królowo, święta Boża Rodzicielko, Maryjo, która jesteś Dziewicą, uczynioną Kościołem”.
Według św. Franciszka: Maryja zaś jest Nową Ewą, Królową, Naszą Panią... Jezus jej syn, to umiłowany Syn, w którym Ojciec ma upodobanie…
O wielkim zawierzeniu  świętego Franciszka orędownictwu Maryi świadczy opis wydarzeń związanych z odpustem Porcjunkuli:

Oto Chrystus proponuje Franciszkowi: 

„Franciszku, w zamian za gorliwość, z jaką ty i bracia twoi, staracie się o zbawienie dusz, w nagrodę proś mię dla nich i dla czci mego imienia o łaskę, jaką zechcesz. Dam ci ją, gdyż dałem cię światu, abyś był światłością narodów i podporą mojego Kościoła”.

A Franciszek prosi pośredniczkę łask – Maryję:
„Proszę błogosławionej Dziewicy, Matki Twojej, Orędowniczki rodzaju ludzkiego, aby poparła sprawę moją przed Tobą”. 

Maryja poparła modlitwę Franciszka. Wtedy Chrystus Pan: „Franciszku, to, o co prosisz, jest wielkie. Ale otrzymasz jeszcze większe łaski. Daję ci odpust, o który usilnie błagasz, pod warunkiem jednak, że będzie on zatwierdzony przez mego Namiestnika, któremu dałem moc związywania i rozwiązywania tu na ziemi”. 

Maryja wiernie trwająca z Apostołami w wieczerniku, żyje dla nas jako Matka Kościoła, wierna słowom Jezusa.

Nasz  święty Ojciec Pio zwierza się:
„Biedna Mateńka bardzo mnie kocha! Stwierdziłem to ponownie na po​czątku tego cudownego miesiąca. Z jakżeż wielką troską towarzyszyła mi do ołtarza dziś rano. Wydawało mi się, że nie myślała o nikim innym tylko o mnie samym, napełniając mnie wszystkimi świętymi uczuciami.”
I reaguje serdeczną odpowiedzią na macierzyńską miłość Maryi. Te słowa mogą stanowić dla nas mobilizację do pracy nad sobą:
„Chciałbym mieć tak bardzo mocny i dalekosiężny głos, abym mógł za​prosić grzeszników całego świata do kochania Matki Bożej. Ponieważ to jest dla mnie niemożliwe, modliłem się i będę się modlił do mojego Aniołka [Anioła Stróża], aby wypełnił to zadanie za mnie.”
Ojciec Pio do ojca Augustyna, Pietrelcina, 1 maja 1912
I oto pochylamy się w modlitwie kierowanej  ku niebu, byśmy wsparci łaską niebios i orędownictwem Maryi, jako Lud Boży stanowiący Kościół - Mistyczne Ciało Jezusa trwali w jedności Kościoła i swoim życiem dawali świadectwo Jezusowi i Jego Ewangelii.
Ojcze nasz… Zdrowaś Maryjo (x10)… Chwała Ojcu… O mój Jezu…

